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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 2. września.

UrzęłKiwo ogłaszają dnia 1. września:
Nie wydarzyło się nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

We Francyi i Flandryi.
Berlin, dnia 2. września.

Urzędowo ogłaszają dnia 1. września: *•
Zachodnia widownia wojny:

Grupa wojska bawarskiego następcy tronu 
ks. Rupreehta i generała pułkow nika Bbhma: 
Między Ypern a La Bassee skróciliśmy nasz 
front przez porzucenie wzgórz, wybiegają 
cych ku przodowi w kierunku Hazeurouck 
Pozostawiliśmy przytem nieprzyjacielowi 
Kemmel. Rucby przeprowadzone przed kil
ku dniami odbyły się niepostrzeżone przez 
nieprzyjaciela. Wczoraj ruszyli Anglicy du- 
żemi silami na nasze dawne linie. Nasze od
działy mieszane, pozostawione na polu przed 
naszemi nowemi pozycyami pozostają z nim 
w styczności bojowej. Nieprzyjaciel obsadził 
Kemmel i poszedł za nami przez Lave. Nad 
drogą z Arras do Cambray załamały się 
przed naszemi liniami ataki piechoty angiel
skiej. Silne, powtarzane aż do wieczora, ata
ki nieprzyjaciela między Hendecourt a 
Vaulx vraueourt nie udały się. Wśród 
walk o zmiennem szczęściu pozostało Bulle- 
court i Ecoust w rękach nieprzyjaciela. Mię
dzy Morvai a Peronne zaatakowały dywi- 
zye australskie po gwałtownym ogniu. Koło 
Morval i na południowy zachód od Beau- 
court zostały one odparte. Bouchavesne u- 
trzymano przeciwatakiem. Dalej na południe 
przebiega nasza linia po zakończeniu walk 
obok drogi Bouchavesnes Peronne. Uda
remniono próby nieprzyjaciela przeprawie
nia się przez Somme kuio Brie i St. Christ, 

iine ataki Francuzów między Somme i Oise 
ta stanowisko nad kanałem i na blok 
Azgórz, na północny wschód, od Noyon. 
Francuskie dywizye, które wieczorem ru
szyły po obu stronach Nesle, legły w ogniu 
przed naszeuii uniami. Koło Kouy odrzucono 
nieprzyjaciela przeciwatakiem. Wykonane 
w godzinach południowych jednolite ataki 
między Beaulieu a Moulines załamały się 
wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Atak 
rozpoczęty wieczorem rozpadł się na natar
cia częściowe, które wszystkie odparto. Du
że sńy nieprzyjacielskie, które na północ od 
' 'aresnes oraz poprzez Oise koło Bretigny 
uszyły naprzód, zostały odrzucone. Między 

Jise a Aisne po najsilniejszym ogniu artyle- 
ryi, rozpoczęła się wczoraj wieczorem na 
nowo bitwa piecnoty. Tuż na południe od 
Oise ataki nieprzyjacielskie z powodu ognia 
dział i karabinów maszynowych nie mogły 
ruszyć naprzód. Po obu Strobach Champs ru
szył nieprzyjaciel naprzód duźemi siłami, 
wychodząc z niziny nad Ailette. Przeciw- 
aiakiem przywrócono dawne położenie. Mię
dzy Ailette a Aisne poprzedziły atak ude
rzenia częściowe. W czasie tego wicefeld- 
webel Haas z kompanii karabinów maszy
nowych pułku rezerwowego uzupełniającego 
uczynił cztery nieprzyjacielskie wozy pan
cerne niezdolnymi ao walki i wziął jch zało
gę do niewoli. Wieczorem ruszył nieprzyja
ciel dużerai siłami do jednolitego ataku. Ko
ło Crecy au Mont na południe stamtąd od
parliśmy nieprzyjaciela po części przeciw
atakiem. Na wschód od Juvigny dotarł on 
naprzód aż do Cerny Som y. Tam zatrzymały 
go miejscowe rezerwy. Na przytykającym  
froncie od południa aż do Aisne powtarzane 
kilkakrotnie ataki nieprzyjaciela rozbiły się 
przed naszemi liniami.

Ludendorff.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. 1. września w ieczór" .. 

W alki między S e a r p ą  a S o m m ą .  A n
gielskie a tak i uaogół rozbiły się tu taj, w nie
których miejscach Anglicy w c i s n ę l i  n a  
s z e l i n i e .  Między 0.i.s.ą  a  A.i.s.n.ą od 
parto  częściowo atak i Francuzów.

NIEMIECKI KOMENTARZ.
Berlin. B. kor. 81. sierpnia'. Wolff. Wy

konane według planu cofnięcie naszego 
frontu po obu stronach B a p a u m e  było 
od dłuższego czasu gruntownie przygoto
wywane. Odłączenie się od nieprzyjaciela, 
oddanio B a p a u m e  i C r o i s i 11 e.s, od
było się według rozkazu i bez s tra ty  w jeń 
cach. Już od wielu dni po cichu wycofano 
m agazyny w tył, aby nieprzyjacielowi zo
staw ić' tylko pustynię. Porzucenie porytego 
strzałam i terenu, którego najw iększa głębo
kość wynosi 5 km., prostuje nasz front tu 
taj i zmusza w skutek tego nieprzyjaciela do
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tylko czołowych ataków . Oprócz zaoszczę
dzenia sił przez skrócenie frontu, mamy tę 
korzyść, że nasze tylne stanow iska znajdu
ją  się teraz na terenie korzystniejszym  dla 
umieszczenia wojsk na czas n a d c h o d z ą 
c e j  z i m y .

Kamunikaty koalicyi.
Wiedeń. K om unikat francuski i  dnia 31. 

sierpnia popołudniu: W ciągu nocy trw ała 
żywa walka arty lery i w okolicy kanału  pół
nocnego, na północ od R o y e i między 
A i l e t t ą  i A i s n ą .  W Szampanii niemie
ckie atak i .wręcz pozostały bez skutku.

31. sierpnia wieczorem: W ciągu dnia to 
czyła się zacięta w alka w okolicy k a n a ł u  
p ó ł n o c n e  g.o i na północ od S.o.i.s.s.o.n.s. 
W ojska nasze, postępując krok za krokiem , 
zyskiwały teren i wzięły- w szystkie punkty  
środkowe nieprzyjacielskie, zaciekle przez 
Niemców bronione. Umocniliśmy się na 
wschodnim brzegu kanału. Opór nieprzyja
ciela był szczególnie zacięty przy wiosce 
C h e v i 11 y, k tó ra  ostatecznie pozostała w 
naszych rękach po dwukrotnem  opanowaniu 
przez Niemców. Wzięliśmy 200 jeńców. Na 
północ od ł l a p p ł i n c o u r t  i M er.L i.n- 
c.o.u.r.t rozszerzyliśmy nasze zyski tereno
we. Na północ od B o i s s o n s  zdobyliśmy 
C h a  v i g  n.y i C.r.o.u.y po zaciętej walce 
i dotarliśm y do zachodniego skraju  F 1 e u - 
r y. 1’ozatem  niema nic do doniesienia.

W iedeń. K om unikat angielski z 31. sier
pnia popćSudniu: W ciągu nocy wypędziły 
wojska australskie nieprzyjaciela z jego s ta 
nowisk na północ od Clery i przyprowadziły 
większą ilość* jeńców i kilka karabinów m a
szynowych. Napór nasz w tem  miejscu trw a 
w dalszym ciągu. W czoraj popołudniu p o d 
jęły wojska angielskie pomyślne przedsię- 
wzięeie-ma '"północ od drogi A r a  s— G a m- 
ib r  a i i wzięły umocniony punkt, mianowicie 
H a i u c, 8 e r  v i g  n y, H e r.m.e i wieś Eter- 
pigny na wschodnim brzegu S e n s .e .e .  Na 
tfroneie jLys wzięły wojska nasze L a  C o u 
t u  r e  i osiągnęły linię rzeki L a v y  aż do 
j L e s t r e m  T o.t.li (?). Wzięliśmy dworzec 
(kolejowy- B a i 11 e.u 1 i wzgórze na wschód 
wtamtąd, M o n t  d e  L i l l . e .  W ojska nasze 
'wkroczyły do D r a n o u t r e  i zyskały na 
terenie na północ od wzgórza Iv o m m e 1.

\ „Tak zrządzi Bófl“ i
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Na 

fi&uifestacyę m agistratu i rady  miejskiej 
berlińskiej polecił cesarz dać następującą orl- 
Pp wiedź:

"śżi (pełną radością ‘odbieram ten wzniosły 
w yraz mężnej ufności stolicy państw a i wy - 
rażajn:1 m agistratow i i zebranym radcom miej
skim ,nioje najserdeczniejsze podziękowanie

d^ieine słowa niezłomnej ufności. Także 
1 jj1 jbstem niewzruszenie przekonany, że ża

l i  państw a niemieckiego nie zdoła
lozbió żelaznej budowy. Nigdy nie byl N ie
miec pokonanym , jeżeli był jednomyślnym. 
• M ^ n y ś ln y m  widzę cały dzielny i ofiarny 
naród niem iecki wraz ze mną w silnej nie 
poKonainej woli, by przetrzym ać, z pomocą

u t  Przewalczyć i wywalczyć, aż do za- 
szcm i^ego  pokoju. Gzego dokonują wszy
c i  bbpncy  na froncie i w kraju na polu 
"n f 11- ' eucigii, wierni aż do śmierci w
obronie naszego bytu, naszych najświętszych 
Pra\v’ n*e zdołał dokazać żaden inny
naród. Niezachwiani, z otuchą i silni jak stal 
spoglądam y wszyscy w przyszłość. Chcemy 
1 w5fJ^yjtiam y szczęśliwie i ze sławą uderze
nia. 11 a k  z r z ą d z i  B ó g !  Wilhelm.

B1

czasi

nastroju wojennym we Francji.
Berno? B. kor. W prasie francuskiej od

udania się operacyi wojennych F o  
c h a'i zapanował znowu nastrój s z o w i n i- 
s t  y i  z nj.y. Więcej niż kiedykolw iek dzien
niki jtpdk i-cślają konieczaiość zupełnego zw y
cięstw a fcoalicyi, a ż  d o  zupełnego z n i  
s z c z  e f l ' a ^  e nui.e.c. „Populaire11 z u- 
bolewaniem stwierdza rozwielmożnienie się 
tego Lrądti szowinistycznego, k tóre wycho
dzi ty lko  na  korzyść Niemcom, wzmacniając 
ich opor. Bzieninik żąda dalej, żeby koalicya 
jasno $ szczerze sprecyzowała swoje w arun
ki pokpjow!e, i pyta, czy to zadanie jest może 
za trodnem  dla dyplomatów koalicyi. W 
każdyin razie dla socyalistów Francyi, An
glii i W łoch przyszła teraz chwila, by dali 
in ic ja ty w ę do publicznego rozprawienia się 
i zajęli stanow isko przeciw imperyalizmowi.

PRZłiClW  PAęYFJSTOM W ANGLII.
Londyn. B. kor. Reuter. Zgromadzenie pa 

cyfistySzne W Plum stead, przedmieściu lon
d y ń sk ie j, zostało przez wzburzoną ludność 
r o z e g r a n i e .  ‘W iele osób póniosło rany. 
Ram say j M a  fc d o n a.l.d został trafiony k a 
mieniem! w u iho .

Powszechne powołanie w Ameryce
Waszyngton. B. kor. Dnia 31. sierpnia. 

Reuter. Wilson podpisał ustawę wojskową. 
Ogłosił on proklamację, w której dzień 12. 
września został ustanowiony, jako dzień za
pisu. Liczbę wszystkich mężczyzn w wieku 
między 18 a 45 rokiem, którzy jeszcze nie 
są zapisani, obliczają na 13 m i l i o n ó w ' .  
Zapisani mają być tylko z R r o w i  l u d z i e ,  
n i e m a j ą c y r o d z i n y .

Wilson dodał: Jest naszem uroczystem 
przedsięwzięciem uzyskać stanowcze zwy
cięstwo bronią i poświęcić urzeczywistnieniu 
tego zamiaru świadomie większą część woj
skowej siły mężów narodu.

Piąć żądań am&ryKańskich.
Berlin. „Taegiiche R undschau" pisze. Ja  

kie w arunki postawi Am eryka w razie zwy
cięstwa, możemy wywnioskować z artykułu  
pisma „Publice Ledger11, wychodzącego w 
Filadelfii. Wedle więc tego pisma żądania 
am erykańskie byłyby następujące:

1) Nie w ystarczy d e t r o n i z a c y a  ce 
sarza niemieckiego; koniecznem jest w ygna
nie go i o s a d z e n i e  w jakiejś t w i e r- 
d zy.

2) M.i.n.i.s.t.r.o.w.i.e i niemieccy m .ę żo - 
w i e s t a n u , "  którzy zalecili i zarządzili 
wojnę ł o d z i a m i  p.o.d.w.o.d.n.e.m.i staną 
przed m.i.ę.d n a r o.d.o.w.y.m t r ^ b u ' -  
n a l.e.m. Tych należy ukarać osobiście.

3) Tenże sam trybunał wyszuka tych nie
mieckich mężów stanu i wyda na  nich 
wyrok, k tórzy wydali p i e r w s z e  r o z 
k a z y m a,r,y.n.a.r.z.o.m  i Lo:t.n.i k o m  o- 
strzeli wania m i a s t  i zabijania k ó b i e t  
i d z i e c i. f

4) Tenże sam trybunał w yszuka te osoby, 
które wydały rozkaz i zarządzili użycie t r u  
j ą c y ć h  g a z ó w .

5) Reprezentanci władz niemieckich w 
Be \ g i i, którzy .ijfiu ni ąa wszelki ch.4) k i  o p- 
n o ś c i  i czynów' przeciwnych p r a w u  n a 
r o d ó w ,  m ają być oddani pod sąd i uka
rani. - i

Hindenburg do Hertiinga.
Berlin. B. kor. W depeszy H i  n d e n k u  r- 

g a  do kanclerza państw a z powodu 75-le 
tniej rocznicy jego urodzin powiedziame jest: 

Znajdujem y się jeszcze wśród c i ę ż k i c h  
w a 1 k. Naród niemiecki w ie ' o co chodzi, 
wie, że na półach walk we F r a n c y i . ^  
F landryi broni świętej ziemi ojczystej. Osia 
tnie m anifestacje mężów stanu w krajach 
nieprzyjacielskich w skazują wagą chęć zni
szczenia i uprzytam niają każdemu z nas, ja 
ki los czoka Niemcy, jeżeli z tej walki nie 
w yjdą z w y c i ę s k o .

Hertling odpowiada.
Berlin. B. kor. Z okazyi przyjęcia przed

stawicieli związku katol. stowarzyszeń s tu 
denckich z okazyi 75 rocznicy swych Uro
dzin wygłosił kanclerz państw a hr. Hertling 
dłuższą mowę. Kanclerz państw a mówił o 
wpływaniu stosunków wojennych na siłę 
nerwów, podnosząc, że psychoza wojenna 
występuje u wieprzyjacieli w f ormie ograni - 
cząoej z obłędem nienawiści ku m ocar
stwom centralnym , przedewszystkiem  prze
ciw Niemcom, podczas gdy u mas psychoza 
wojenna objawia się wzmożeniem s k ł o n 
n o ś c i  do k r y t y k o w a  n.i.a, co jest wła- 
"iwością wszystkich Niemców i z lubością 

zwraca się przeciw rządowi. Istnieje tedy 
niebezpieczeństwo, że przez to  nieprzyjacie 
:e zostaną umocnieni w swej nadziei żwy- 
cięstwa, dlatego też tem bardziej należy 
dbać o łączność hniędzy cesarzem a  pań
stwem, rządem a  narodem.

Przeszedłszy do omawiania położenia woj 
skowego powiedział kanclerz:

* Naczelne kierownictwo wojskowe zapa
tru je się na położenie z całym  spokojem 
i ufnością, chociaż ze strategicznych powo
dów widziało się spowodowaniem pifełożyć 
linie na kilku miejscach. W ojna prowadzo
ną jes t od pierwszego dnia jako  wojna o- 
buŁtnmń, przeniesiono ją  w kraj nieprzyja
cielski, aby bronić/ w łasnych granic. N isze 
w ojska będą w dalszym ciągu odpierały 

szturm y nieprzyjaciół, aż ci zrozumieją, że 
nie mosrą nas zniszczyć.

W reszcie wspomniał kanclerz o interwie- 
wie, udzielonym p rzez‘R oberta Cecila kore
spondentowi dziennika „Stokiiolms Tidmin- 
gen i podniósł, że tylko zajmie się dwoma 
puktam i z tego oświadczenia. Cecil uzasad
niał »swą ufność w ostateczne zwycięstwo 
Amerykanów s t a ł e m  i i a p ł y w a n  i.e.m 
w o j s k  a m e r  y  k  a ń s k.i.c.h. Pominą- 

iwszy ,że jest to  otwjtrtem  przyznaniem  się 
do m ilitaryzm u, przypom inał" te nadzieje

to, co było w latach ubiegłych, gdy to w ia
rołomne W łochy, a następnie Rumunia mia
ła przynieść ostateczne zwycięstwo. Gecil 
zapomina jednakże, że w międzyczasie został 
zaw arty pokój z R osyą i z Rum unią i że 
front zachodni został znacznie wzmocniony. 
Kanclerz odpiera następnie twierdzenie Ro
berta Gecila, że en ten ta nie zawrze pokoju, 
dopóki Niemcy rządzone są przez Wszeeh- 
njemców' i oświadcza, że dla uchwał Reichs
tagu  nie było m iarodajnem ani razu jedno 
stronnictwo, czy to wszechniemieckie, czy 
też inne wielkie stronnictwo, oraz że tylko 
jedna jęst niemiecka polityka, k tó rą on re
prezentuje.

PODRÓŻ HINTZEGO DO WIEDNIA.
Berlin. B. kor. Wolff. 1. września, se k re 

tarz stanu H i n t z e udaje się w poniedzia
łek do W iednia na konfereneye polityczno.

Ks. UracSi i Wilna.
Berlin. B. kor. Bawiący od niedawna w 

Berlinie przedstawiciele t a r y b y  i i t e w  
s k  i e j wczoraj pod przewodnictwem pre
zydenta swojego B m.e.t.o.n y przyjęci zo
stali przez sekretarza państw a H j n t z e g o .  
Kanclerzowi państw a wręczyła deputacya 
obszerny inemoryał. „Parlam ent. Korresp.“ 
donosi, że istnieje uzasadniona nadzieja o 
siągnięcia porozumienia i w ypełńienia ży
czeń narodu litewskiego co do iponarchii 
konstytucyjnej z ks. Uracliu jako  królem i 
Wilnem jako  stolicą.

ZJAZD SOCYALISTÓW KOALICYI.
Berno. B. kor. „P etit r a m io n 1' dowiadu

je się, że stały  wydział adm inistracyjny 
francuskiej party i socyalistyczuej przed
wczoraj po dłuższych obradach oświadczył 
się za odbyciem m iędzynarodowej konferen
c j i  socyalistyczuej w  Londynie.

'  S a z e p ^ a r a a e h u  na Lenina. *
Kijów. B. 'kor. Zamach na Lenina doko

nany został przez pochodzącą z K i j o w a  
znaną terrorystkę D o r g ę  K a p ł a n .  W r. 
1907 będąc w więzieniu śledczem 'popełniła 
ona podczas przesłuchania nieudały zamach 
scyzorykiem  na ogólnie znienawidzonego 

podówczas przez rew olucjonistów  szefa żan- 
dam ieryi N o w i c k i e g  o, poczem skazana 
została na  13 la t robót przymusowych.

DONIESIENIA BOLSZEWIKÓW.
Moskwa. B. kor. 31. sierpnia. J a k  dzien- 

nuk i donoszą z guberuii w o r o n e s k i e j ,  
odbywa się wśród chłopów s i l n a  a.g.i.t.a- 
c.y.a na rzecz rządu C z e c h ó w ,  A n g  1 i- 
k.ó.w i i ' r a n  c.u.z.ó.w. W mieście i^w o- 
kręgu Woioguy zarządzono m obilizacjo 
w szystkich mężczyzn z in teligencji od 17 do 
45 roku życia do robót fortyfikacyjnych. 
W edług telegram u, otrzym anego przez „Pra- 
wdę‘‘, ludność we W ładyw ostoku bierze 
czynny udział w walkach przeciw ciemięż
com, twórząc oddziały pi^eciw* Japończy
kom, przeryw ając połączenia telegraficzne i 
zabijając japońskich telegrafistów.

NA FRONCIE USSURYJSKIM.
Wsazyngton. B. kor. Dnia 1. września. 

R euter donosi z Szanghaju, bez d a ty ,. że
operac je  na froncie u s s u r  y  j s k  i m zo
stały zaniechane, ponieważ m o s t  jest z er- 
w.a.n.y. Miejsca przepraw y przez Uąsuri są 
blokowane. Przewóz ludzi i m ateryału  jest 
utrudniony.

GEN. SEMENÓW.
Pekin. B. kor. Reuter. S e m e n ó w  zdo

był stacyę B o r g  e n. Bolszewicy cofnęli się 
nad rzekę O i; o n.

PIERWSZY OKRĘT NIEMIECKI 
W PETERSBURGU.

Petersburg. B. kor. Niemiecki pianowiec 
„Ani Siunes'1 przybył wcizor&j dio Peters
burga. Je s t to .pierwszy o k rę t niemiecki, 
k tó ry  o,d czterech la t przybyć tu.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. Wczoraj odbył premier hr. H u s- 

s a l e k  konferencyę z prezesem klubu poł.- 
słowiańskiego ks. dr. K o r o s e c e m .  WT 
czasie konferencyi oznajmił hr. Hussarek, że 
nosi się z m yślą j , w o 1 a n i a 11 a d y p a ń- 
s t w.a na  dzień 10. w.r.z.e.ś.mi.a. W tym 
terminie zbiorą się także komisye finansowa 
i wojenno-gospodarcza. Ks. dr Korósec o- 
świadczył, że z a k  a  z y zgromadzeń i p r z o- 
ś l a d ó w  a.n.i.e ludności słoweńskiej unie
możliwiają przedstawienie ludności zap a try 
wań rządu.

W kołach parlam entarnych obiegała po
głoska, że rząd zamierza zwołać ćfe 1 e g a- 
c y e  w s p ó l n e  na  ko .nd .e .c  miesiąca 
w.r.z.e.ś.n.i.a.

Przed Radą stanu.
Dzienniki warszawskie z da ty  30. sierpnia 

donoszą: K aneelarya R ady stanu  rozesłała 
depesze do wszystkich członków R ady sta  
nu, zwołujące zebranie na dzień 3. wrze
śnia. M arszałek Pułaski zawiadomił, dyrek to 
ra kancelaryi p. Jerzego 1'omykałskiego, jż 
ju tro  pow raca do W arszawy.

Prezes ministrów dr Ja n  Steczkow ski p o 
wraca do W arszawy ju tro  lub w medzielę.

Na porządku dziennym znaleźć się ma 
sprawozdanie z podróży dyrek tora departa
m entu stanu, ks. Janusza Radziwiłła, do 
kw atery  głównej niemieckiej oraz do Wie
dnia i Krakowa.

Z lubiańskicłi dni.
Rada narodowa Słoweńców.

Ruch koiCłWidacyjny poiu dmo w o-słowDii- 
ski, k tóry  uw ydatnia się w Jatach ostatnich 
szeregiem aktów  solidarności i m ą. być spo
jony w wielką organuzacyę polityczną 
trzech narodów, przezył niedawno ważny 
dla siebie moment. Było nim powołanie do 
życia naczelnej insty tucyi narodowej Sło
weńców. W dniach 10 i X I z. m. obradowali 
w Lublanie w liczbife kilkudziesięciu przed
stawiciele trzech stronnictw  słoweńskich: 
iudow'ego, dem okratycznego i so c ja lis ty 
cznego, reprezentujący organizacye w K rai
nie, istry i, Dalmacyi i Tryeście, wraz z 
gośćmi z krajów  węgierskich^. Po pbrad&ch 
nad celami i środkam i instytucyi rukoio^th 
tuow ała się pierwsza R ada N arodow a sło 
weńska. czyli „N arbdui BycC. Liczyć on 
ma ogoleni od członków, z którćj to  liczł^.
18 m andatów  przypada stronnictw u ludo
wemu, 19 domokraoyi, 12 Dalm atyncom, 5 
istry i, 3 socyaiistom i 2 m iastu Tryestowi.

Prezesem „N urodnego ó v eta“ wybrano 
jednogłośnie znanego przywódcę kiubu par
lam entarnego posłów poł.-słowiaiiskicn, ks. 
dra Koroseca. Z wy biuąejszych działaczy 
słoweńskich wybrani zostali do wydziału 
Rady: dr Lovro Fogaczuik, di1 Josip Jerić, 
ómodej, Ivan Hribar, dr K ram er, J . Kejżar, 
dr Ciuro Cervar, ks. Kalan, prof. Remer i 
dr Pościć.

„Narodiiii Svet" obejmuje dziś zatem m o
ralną władzę nad całęm społeczeństwem slo- 
wońskiem i wraz z 'liiem znajdzie z czasem 
swre przedstawicielstwo w Radzie Narodo 
wej południowycli Słowian („Narodni Od- 
iior y, k tó ra  m a powstać w Zagrzebiu.

Goście słowiańscy w Lublanie*
Y\ drugim dniu obrad „Nadwodnego 8vetu  ' 

jirzybyii do Lubiany n a  ui'Oczystośc poświę
cenia tablicy pam iątkowej ś.-p. ks. d ia  Kre- 
na, zmarłego niedawno narodowego przy
wódcy Błoweńców, goście z\ północy, Czesi 
i .Polacy. Przybyli również z południa Chor
waci i Berbowie. Powitanie gości czeskich 
i polskich odb5rło się, jak  opisuje lublański 
„Blovenee“, niezwykle uroczyście. „Przed 
dworcem kolejowym, dokąd oko mogło się
gnąć, lam  głowa przy główne opzeiriwały 
zwartym szeregiem iłumy ludzi. Gdy pociąg 
zajecnał i wysiedli z niego dr Głąbiński, hr. 
Bkarbek, Czarnecki, S tanek, Klofacz, Bi
niek, Veverka, Kalina, F ran ta , Bedlak i w. 
i n„ pow itały ich grom kie okrzyki: Żivełi C e-' 
iii! 2iveii Poljaki! i zabi-zmiała pieśń „Hej 
Blovanj.i W otoczeniu człohków „Narodne- 
go ByetR1' i szeregu iwybitnych osobistości 
ze św iata kuijuralnego i politycznego w itał 
gości przemową żupan (.prezydent) lublaii 
ski, dr Ivan Tavcar. W itał więc z północ
nych kra in  przybyłych zastępców „potężne
go narodu polskiego, k tó ry  dziś dźwiga się 
po stuletnich cierpieniach11, „drogich Cze- 
chó^r, których za wzór sobie poczytuje
m y11 i najbliższych braci, Serbów i -Chor
watów, w itał ich wszystkich, jak  „proro
ków, zwiastunów szczęśliwej przyszłości, 
w czasie, gdy leją się jeszcze potoki krwi, 
przyjm ował „sercem bratniem, błogosławiąc 
chwile ich przybycia*1. W śród powszechne
go zapału odpowiadalj posłowie dr S tanek 
i dr Głąbiński, poczem goście wraz z komi- ‘ 
tetem  gospodarzy udali się powozam. do ho
telu „‘Union'1, gdzie zgotowano im nową o- S 
wacyę. Wśród szpalerów, utworzonych 4  
przez Słowenki, przybrane w narodowe stro- t j  
je, wśród okrzyków  ,*,Zivio!“, wznoszonych®
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na  cześć „m iłych gości ", obrzucane pękam i 
kwiatów, dotarły  pojazdy na plac Miklosi- 
sza. Znowu ca ła  przestrzeń od kościoła fran 
eiszkańskiego do Słoweńskiego targu  nabi
j a  tysiącam i ludzi. (.1 oście ukazali się na 
ganku hotelu. Znów zabrzm iały dźwięki hy
m nu i zinowu dr S tanek  i dr Głąbiński dzię
kowali za przyjęcie, wznosząc okrzyki na 
cześć Lubiany, narodu słoweńskiego i p o 
łudniowych Słowian. Chciał odpowiadać 
prezes „Naród uego bvetu", ks. dr Korosec, 
lecz słowa jego zginęły, gdy tysiączne rze
sze zaintonowały pieśń „Lepo nasa domovi- 
na".

Wieczorem tegoż samego dnia w sali ho
telu „Union1' odbyło się przyjęcie na cześć 
gości. Przemawiali podźupam lublański dr 
Triller, ks. dr Korosec, pos. Klofacz, pos. 
sk arb ek , pos. teedlak (czeski agraryusz), 
red. Yekoslav Vrtovec imianiem „Tow arzy
stw a przyjaciół narodu polskiego", poseł 
czeski Souknp, pos. P e trm ć  (Chorwat), dr 
Czernecki, pos. Vanek (soc. czeski), wice
prezes klubu bośniackiego, Joso  Sunarić z 
Sarajew a i dr Budesavljević z Zagrzebia 
(serbo-chorw ackie stron, dyssydentów).

W mocy przyjechali jeszcze dalsi goście, 
wśród nich z Polaków poseł Tetm ajer i Mo- 
raczewski i prezes związku czeskiego w La
dzie pańsrwa pos. Vladimir Tusar.

Hołd pamięci ks. dra Kreka.
„Takiego św ięta nie widziała jeszcze ni

gdy Dolenjska, nie widziała nigdy Słowe
nia, gdy w St. Jamżu Polacy, Czesi i polu 
dniowi Słowianie wraz z całym narodem  sło 
weńskimi okładali hołd wielkiej pamięci dra 
K ieka. głosiciela wolności i swobody po
łudniowych i wszystkich Słowian". Temi 
słowy rozpoczyna „61ovenee" opis uroczy
stości przy odsłonięciu pam iątkowej tablicy 
w Ś-tyin Jamżu W drodze z Lubiany do ce
lu podróży ma każdej stacyi witały pociąg 
wiozący' uczestników i gości, "tłumy ludzi, 
na każdej stacyi wygłaszano przemowy po
witalne. W Ś-tym Jamie zebrały się już w 
ogromnej liczbie deputacye z całego kraju, 
lud z najbliższych okolic i cała ludność 
miejscowa. W szystkich powitał żupam świę
tojański. Majcen. Rano odbyła się msza św. 
za duszę ś. p. d ra  K reka, a około godziny 
12-tej sam a uroczystość odsłonięcia tablicy. 
Pierwszy mówca, ks. Ludwik Bajec, poświę
ciwszy pamięci wielkiego rodaka podniosłe 
słowa, tak  zwrócił się potem w stronę pol
skich gości: Bądźcie pozdrowieni synowie
sławnego narodu, który pod wodzą bohater
skiego króla Sobieskiego ruszył kiedyś pod 
W iedeń i uratow ał całą A ustryę przed bar 
barzyństwem  i niewolą tu recką. Bądźcie po
zdrowieni synowie polskiego narodu. Niech 
Bóg ochrania Polskę!“

Mówili następnie przedstawiciele Pola
ków, Czechów i pdłudniowych Słowian, po
czerń odsłonięto tablicę, ma k tórej mieści się 
k ró tk i napis z d a tą  śmierci posła dra Kreka 
(8 października 1917).

Uc^estnwy uroczystości opuszczali Ś-ty 
J a p  pązez dwa dni w' rozm aitych k ieru n 
kach. pow rót depatacyi lublańskich i gości 
z pćłnoey  i pe ' rduiu do stolicy K rainy był 
jednym  tryum falnym  pochodem.

Konferencye i pożegnania.
Na trzeci dzień goście słowiańscy złożyli 

hołd ks. biskupowi Jegłiczowi, wielkiemu 
patryocie słoweńskiemu i w ręce tu p an a  
T avcara  składali podziękowania m iastu za 
serdeczną gościnę.

Tegoż dnia odbyły się narady posłów k lu 
bu potudniowo-słowiańskiego i konferencye 
pOx»ty< zne reprezentantów  wszystkich 
trzech narodów. Tu odczytano szereg de
pesz i powitań ze w szystkich s tro ń  słowiań
szczyzny i przeprowadzono szczegółów ą 
dyskusyę w sprawach kulturalnych, poiity- 
eznych, społecznych i gospodarczych. Od
b iło  się jeszcze zebranie w Mladice i współ 
ma wieczerza w hotelu „Urnom". Po mowach 
i odśpiewamiu hymnów' „Hej S Jej m a i" , „Kde 
domov m uy' i „Z dymieni pożarów “ odbyło 
się pożegnanie gości, k tórzy po trzydnio 
wym pobycie wr gościnnej ziemi słoweńskiej 
opuszczali Lub(a-nę, wywożąc niezatarte  
wspomnienia.

życzenia Kasprowicza.
Wsrótl depesz, jakie otrzym ał kom itet, 

urządzający uroczystości słoweńskie, znaj 
dowały się między mnemi następujące sło
wa Ja n a  Kasprowicza:

Do ostatniej chwili m yślałem , że będę 
mógł wziąć udział w W aszych uroczysto
ściach, które są zarazem  naszem u Stanęły 
mi jednak  w drodze różne przeszkody, które 
to  uniemożliwiły. Jestem  jednakże z Wami 
calem sercem i życzę sobie goiąco, ażeby 
to braterskie zbliżenie Czechow, południo
wych Słowian i Polaków, k tóre zapoczątko
wały" niezapomniane dni w Pradze, teraz się 
w Waszej Lublanie jeszcze pogłębiło i przy
niosło nam dla nas w szystkich największe 
plony. Wierze, że się zobaczymy niebawem 
w napraw dę .wolnej W arszawie. Wspólnie 
nam  wojować, wspólnie zwyciężać. W szyst
kim uczestnikom  kongresu posyłam ja, jak  
i moi przyjaciele, którzy nie mogli p rzy je
chać do Lubiany, a  są podobnie jąk  ja  du
chem z W ami — najgorętsze pozdrowienia. 
Przyjm ijcie bra terską dłoń wiernego współ 
bojowiiika za wspólną i wielką sprawę.

Nowa klęska wylewów.
Już poraź czwarty w tym rj&lcu Skawa wy

stąpiła z brzegów. Wyjeżdżając z Krakowa w 
sobotę o godzinie 10 rano, widząc normalny 
sran Wisły, nikt nie przypuszczał, że już w są
siedniej Skawinie czeka go widok szalejącego I toryi Państwa do właściwych dochodzeń. Ró 
żywiołu. Im dalej mknął pociąg doliną Skawy, | wnoczefaiw-przedłuży się spraw o zdanie c. k. na-

tem groźniejszą stawała się ta rzeka, piętrzyły 
się wzburzone fale, ^okrywając sąsiednie pola i 
łąki olbrzymiemi jeziorami, z których wyłanLły 
się ni i ówdzie kopki niezebranego potrawu, 
resztek pszenicy' i owsa, których dlugotiwała 
słota sprzątnąć nie dozwoliła.

Na pobrzeżu Skawy wylew Ogarnął idące wi
kliny1, tak, że widać było tylko wierzchnie ich 
gałązki i pnie, które pokryła woda, pozostawia
jąc nad jej lustrem same korony, lub iułi wierz
chołki Fale niiocły części zerw mych kładek, 
ogrodzeń i snopki zboża. Mijając Radziszów i 
Leńcze, ulewa trwa dalej i kurczą się z dala 
zamglone wzgórza, na który-ch rysują się ciemne 
kontury szpilkowych lasów, wystrzelają wieży
czki dziesiątek kaplic Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Tam znika na chwilę Skawa, zataczając szeroki 
luk. okazuje się dopiero koło Skawice, Zcm- 
nrzyc i Suchej, gdzie płynąc wzdłuż toru kole
jowego, tworzy wszędzie olbrzymie jeziora, 
pochłaniające mienie tysięcy ludności. Rozpasa- 
ny żywioł wdziera się do sadów i ogrodów i 
zamula i niszczy ziemniaki, kapustę i buraki. 
Gdzieniegdzie widzi się bezradnie stojące gro
madki kobiet wiejskich, patrzące i  rezygmaeyą 
już czwarty raz wr tym Yoku na klęskę, wieszcz
kę głodu, grożącego całemu Podkarpaciu.

Mijając Suche, Maków. Osielec, Jordanów^ 
Chabówkę i Rabkę, gdzie wylewy wszędzie wy- 
i zad ziły straszne szkody, dowiadujemy się o 
jwylewid Raby, która pod Dobczycami zerwała 
most, o burzach z piorunami, które nadciągając 
nochłoniły takżę ofiary życia.

Niema czeni obsiać pól, to co tu i ówdzie ura
towano przód powodzią, porosło, nie dając mo
żności lurwej zebraći potrzebnego ziarna do 
siewu.

Górskie rzeki przynoszą niespodzianki naza
jutrz po wylewie, t. j. w niedzielę po południu 
nagie nastąpiła zmiana Znikłe jeziora pozosta
wiają, namuiiską i gałęzie, naniesione, jako pa
miątki wylewu. Słońce oświetliło dzieło znisz
czenia. a skwarne dzień osuszając mokradła, 
przyspieszy gnicie ziemniaków i buraków. Ma
my nadzieję, że klęski jakie poniósł cały kraj 
prawie, zwolnić go powinny zupełnie z pod re- 
kwizycyi ziarna i paszy, a urząd żywnościowy 
jak najprędzej powinien dostarczył dla dziesią
tek zniszczonych powiatów ziarna do siewu i 
paszy dla uratowania przyszłych zbiorów i wy
żywienia resztek inwentarza uchronionego przez 
tekwizycye.

0 to zapewne upomną się energicznie posło
wie zniszczonych przez klęski elementarne po
wiatów.

Tak zwana odbudowa kiaju, karmiąca obie
tnicami ihidmśśe, obrazkami cnahip, które budo
wać zamieirza, niech przynajmniej do planu o- 
bietnic wciągnie zniszczenie regulaeyi rzek, alty 
kiedyś może jak zaranie odbudowy twą*, przy
najmniej uchronić mogła kraj od tak strasznych 
klęsk, jakie ponieśliśmy w tym roku. Setki mi 
lianów szkody' wyrządziły wylewy', niszcząc za
razem drogi i znosząc mosty, podniosły też 
znacznie saldo dawnych szkód poniesionych 
z pK>W’oiiu wojny.

KRONIKA.
I  miasta

Z NIEDZIELI. Po szeregu smutnych, deszczo
wych dtni, wczorajsza niedziela powitała nas cu- 
'Iną, niezmąconą niczein, słoneczną pogodą. 
Niebo było bez chmurki, bez białego nawet o- 
hłoczku; zdało się, że dżdżysta sobota bytu tyl
ko przykrym snem. Mieszkańcy miasta, urado
wani niespodzianym darem słońca w obecnym 
okresie katastrofalnych słot, wyszli w licznych 
zastępach za miasto, na Aleję 8 Maja na bło
niach, na Salwator, ku Woli Justowskiej. by o- 
detchnąć czystem powietrzem. W mieście zbie
rano prży stolikach datki na dom rodzinny hn. 
Tadeusza Kościuszki. Pogoda, na której dziś 
tak ogromnie zależy rolnikom, pragnącym 
przynajmniej resztki zbiorów przed deszczami 
uratować, być może, że się nareszcie w bieżą-, 
cym miesiącu ustali, dzień dzisiejszy bowiem 
jest pogodny.

AKCYA ZAPOMOGOWA. Dowiadujemy się, 
że krajowa dyiekcya skarbu asystow ała za 
sierpień kwotę 1,200.000 kor. na zapomogową 
akcyę żywnościową dla Krakowa. Podolma 
kwota za lipiec dopiero później będzie .wyasy
gnowaną.

PRZED ROZPOCZĘCIEM SEZONU. Jutro 
we wtorek o godz. 9 i pól w kościele O. O. 
Karmelitów na Piasku odprawione będzie stara 
niem dyrekcyi teatru powszechnego nabożeń
stwo z okazyi rozpoczęcia nowego sezonu w 
tymże teatrze. Jak  już donosiliśmy, teatr po
wszechny przy ul. Rajskiej rozpocznie sezon w 
niedzielę dnia 8 li. m. sztuką Wojciecha Bogu
sławskiego p. t. „Opieka wojskowa". Od czwar
tku w miejskim teatirze im. Słowackiego da ope
retka teatru powszechnego kilka przedstawień.

„KONFISKATA TOWARÓW ZA 1 I Pół. 
MILIONA KOR . Starostwo krakowskie (Od
dział kontroli towarów) nadsyła nam następu
jące wyjaśnienie: W ostatnich dniach ukazały 
się notatki w tutejszych dziennikach pod tytu
łem „konfiskata towarów za półtora miliona ko
ron, ciekawe postępowanie, hyeny aprowizacyj- 
ne“ i t. d. a dotyczące rewizyi u niejakiego 
Bucheistera i innych osób. Wobec uwag i wnio
sków w poszczególnych artykułach, c. k. sta
rostwo, oddział dla kontroli towarów uważa za 
swój obowiązek podać do publicznej wiadomo
ści, że zakwestyonowane towary oddane do 
przechowania Zakładowi odzieży w Krakowie, 
tam się do dnia da isaejszego znajdują, że nic 
z nich nie wydano, że starostwo wydawać nic. 
ide polecało, ani też nic wydać nie zamierza. 
Zakład odzieży przeprowadza ocenienie, pomiar 
i t. p. czj niności, które to czynności wobec wiel
kiej ilości rowarów zakwestyomow anych przez 
tutejsze organa kontrolne, potrwają jeszeze kil
ka dni, pocrem akta odstąpione będą Prokura-

mrestnicfcwń Dep. XIX. we LwOwie jako władzy 
rozstrzygającej zajęcić towarów.

§TRAJK MUNDANTEK. Z powodu niezado- 
walniająeej odpowiedzi na przedłożone żądania 
ze strony Izb adwokackiej i aiotaryalnej, mun- 
dantoki na sobatniem zgromadzeniu uchwaliły od 
dzisiaj godz. 3 po pot rozpocząć strajk.

ZE SPORTU. Wczorajsze zawody leotbalo- 
we, rozegrane między „Cracovią“ a drużyną z 
opawy, zakończyły się zwycięstwem „('racovii‘ 
w stosunku 6 : 2 (3 : 1).

ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W WIŚLE. 
Wczorajszej niedzieli przed południem, przecho
dnie zauważyli około trzeciego mostu na Wiśle, 
że dwoje dzieci, bawiących się nad korytem, 
wpadło do wody. Mimo natychmiastowego ra
tunku, nie zdołano ich wydobyć.

Z-SAU SĄDOWEJ. Kaden cyn wrześniowa 
sądu przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozpra
wą przeciw 16-letiiiemu Janowi Włodarskiemu 
o zbrodnię kradzieży. Rozprawie przewodniczy 
r. s. kir. Obtułowicz. Włodarski w, styczniu b. r. 
skradł znaczną ilość garderoby Notrowg Kubi
ście, oraz prowianty Jadwidze Mikołajczyk o- 
wej.

Z Polaki i tc i  wiata.
Z PODRÓŻY MINIS1 RÓW PO GALICYI. Ze

Lw*bwa donoszą, że minister robót publicznych 
zwiedził tam one(gdaj Muzeum, szkołę przemy
słową i ruskie muzeum narodowe. O godz. 11 
przed południem abaj ministrowie udzielali po
słuchań w namiestnictwie. Na audyencyę przy
było mnóstwo osób wybitnych ze Lwowa, oraz 
wiele daputacyj. Fo śniadaniu u namiestnika, 
ministrowie, szef sekcyi Grimm i referenci mini- 
sfcryafiii odjechali do Wiednia, i

MIŁOSIERDZIE, REKWlZYCYE, CZ¥ NAD
UŻYCIE? „Kuryer Lwowski" donosi: W Brzu- 
chowieach pod LwoWem zjawito się w letnisku 
towarzystwo, złożone z dwóch pań, młodzień
ca i wojskowego, oświadczając, że zbierają 
bieliznę dla żołnierzy. Gdy w pewnej willi od
powiedziano, że bielizny nie dadzą, bo jej za 
wiele nie mają, natomiast mogą służyć pewną 
kwotą pieniężną, zaznaczył ów młody pan z 
naciskiem, że „pan oberst" kazał zapisać na
zwiska tych, którzy będą wzbraniali się odda
wać dobrowolnie bieliznę".

STO KILOGRAMÓW PAPIEROSÓW odebra
no onegdaj złodziejom we Lwowie. Mianowicie 
konduktor kolejowy Wł .Petryński śpostr/.egł 
o godz. 4 nad ranem dwóch mężczyzn, którzy, 
dźwigając jakieś ciężkie paki, zmierzali przez 
podwórze domów kolejowych przy uh-Gróde
ckiej do ogirodu niejakiego Nowaka. Domyślił 
się, że są to złodzieje z łupem nocnym. Puścił 
się więc za nimi w pogoń. Nie mogąc szybko 
z ciężarem uciekać, złodzieje porzucili pani, a 
uciekając, dwukrotnie strzelili do Pet ryckiego 
z rewolwerów', jakby dla ost-i zcżG.iia, aby się 
nadto nie zbliżał. Papierosy pochodziły i  rozbi
tego wagonu kolejowi, go.

CZTERNAŚCIE URZĘDÓW POCZTOWYCH 
BEZCZYNNYCH. Ze Słot winy piszą nam: Dn. 
24 z. m. zostało na tutejszej poczcie zawie
szone urzędowanie, a stało się to z ciekawych 
istotnie^ powodów Informując się w tej »pra- 
wtń otrzymałem następujące wyjaśnienia: Po
czta tutejsza jest stacyą węzłową dla 14 u- 
rzędów' pocztowych w„ okolicy; koncentruje w 
sobie cały materyał pocztowy' nadawczy i od
biorczy' z tych 14 urzędów' pocztowych — 
ppźekartowując go i ładując do pociągów, czy 
też rozdzielając między tych 14 urzędów po
cztowych. Już od dawna stosunki pod wzglę
dem wyzysku sił pracujących wielo pozosta
wiały do życzenia, od czterech miesięcy' jo 
dnak pogorszyły ,się znacznie przez zreduko
wanie personalu urzędniczego do liczby — 
dwu osób. System oszczędnościowy, stosowany 
z takiein upodobaniem dla różnych przyczyn 
przez nasze c. k. władze, doprowadził do ka
tastrofy. Gdy bdwiern dn. 14 z. ni. zai liorowtti 
wskutek przeciążenia pracą i wyczerpania sil 
jeden z tycii dwu urzędników, pozostał już w 
urzędowaniu li tylko naczelnik urzędu, czło
wiek zniszczony 34-letnią służbą zawodową. 
Slai on i telegraficzne i pisemne prośby do c. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów wro Lwowie o 
przydzielenie mu pomocniczego urzędnika — 
lecz uapróżno. Przez dziesięć dni pracował 
sani jeden w nocy i we dnie bez przerwy, aż 
zupełnie wyczerpany — zamknął 24-go z. m. 
urząd pocztowy. Od tego czasu upłynęło iuż 
ośm dni, a nikt z Dyrekcyi poczt nie zjawił 
się, aby zbadać rzecz na miejscu i złemu zara
dzić.

Cóż na to powie Dyrekeya poczt.?
MORDERSTWO RABUNKOWE W NOWYM 

SĄCZU. Z Nowego Sącza donoszą nam, że wiel
kie pom  zenie wywołała tam zbrodnia dokona
na w biały dzień, bo między godz. 1—2 po poł., 
w sklepie otwartym, znajdującym się przy je
dnej z głównych ulic (Długosza), i to w dzień 
targowy, a zatem w czasie kiedy ruch na uli
cach i po sklepach jest bardzo vrzmożony. Za
mordowano mianowicie w niewielkim sklepiku 
właścicielkę jogo Katarzynę Hans Iową i zrabo
wano całą zawartość kasr, jakieś^ kilkadziesiąt, 
a najwyżej paręser koron.

TRZECIA SZCZĘŚLIWA MIEJSCOWOŚĆ. 
Z Wiązownicy w po w. Jarosławskim piszą nam: 
Odnośnie do podanej przez „Głos Narodu" wia
domości, że jest w Galicyi miąjscuwość, w któ
rej niema ani jednego żyda, a mianowicie Ży
wiec, a na Kujawach druga, mianowicie Kazi
mierz Biskupi, donoszę, że w powiecie Jaro
sławskim, parafii Wiązownica jetst. gmina P i- 
w o d a , w której też nie mieszka ani jeden.żyd. 
Starali się w różnych ozaśach osiedlić, ale mie
szkańcy do tego nie dopuścili. 1 pewnie temu 
zawdzięczają, że jakkolwiek mają grunta roz
drobnione, liche, nisko połóż one, nie mają wca
le długów.

PKł r b o  . .i a NIA DO WALKI Z BANDY
TYZMEM. Wcslług doniesienia pism lubelskich, 
ma obecnie żandarmerya w okupacyi austrya- 
ckiej Królestwa Polskiego uzyskać możność 
zuptłnego i wyłącznego poświęcenia, się słu
żbie bezpieczeństwa publicznego, co da się o

siągnąć przez zwolnienie jej od pełnienia ró
żnych funkeyi pomocniczych w urzędach woj
skowych. W związku z tern w Radomiu i Dę 
blinie zaprowadzono kursa instruktorskie dla 
zgłaszających się ochotników do służby czyn
nej przy łandarmeryi. Już wyćwiczyło się do 
tej pory na tych kursach około 1500 młodych 
ludzi. Na odbywający' się obecnie kurs w Dę
blinie przyjęto stu kilkudziesięciu nowych kan
dydatów. Tak więc wkrótce okupacya austrya- 
cka będzie miaia 1000 miejscowych żandar
mów', t. j. 1000 ludzi, odpowiednio wyszkolo
nych i wyćwiczonych do walki z coraz liczniej- 
szetni szajkami bandyckiemi.

TANIE RESTAURACYE, W WARSZAWIE. 
Sekcya tanich kuchni w Warszawie zamierza o- 
tworzyć tani około dwudziestu nowych tanich 
kuchni odmiennego typu. Będi to raczej tanie 
restauraeye, przeznaczone dla różnych grup in- 
teiigencyi, gdzie za 2 tnk. 50 fen. będzie mo
żna dostać obiad lepszy i obfuszy i.iż w lisuue- 
jąeyeh obecnie taniie-h kuchniach. Olbrzymie 
wspóLne stoły będą zastąpione małymi stoliczka
mi na kiika osób, używanymi w restaiuraeyach.

15 POŻARÓW I ŚMIERĆ OD PIGRUNA.‘Pod- 
czas burzy z piątku na sobotę w okolicach Ło
dzi pioruny wywołały 15 pożarów. W Pabiaaii- 
cach piorun uderzył w mieszkanie polieyanta 
Wiśniewskiego, który padł trupem na miejscu.

PRZYGODA POLSKICH UCZONYCH NA 
WĘGRZECH. „Gazeta Podhalańska" donosi: 
Dr. Stefan Kreutz, profesor imiwersytetu kra
kowskiego i dr. Władysław Pawlica wybrali się 
na Węgry dla badań geologicznych. W dolinie 
Jałowieckiej przy badaniu skal zastał ich żan
darm węgierski i zaaresztował, jakkolwiek mieli 
wszystkie papiery wojskowe w. fK)rządku, nad
to poświadczenia Akademii Umiejętności i wę
giel skiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
żę podróżują w cela-ch naukowych. Odprowa
dzeni do rychtara (sędzia) w Jałowcu iponownie 
przedstawili dokumenty^-aie i rychtar uznał je 
za podrobione. Dopiero podróż aresztowanych 
do posterunku żaudanner/i Bobrowcu przy
niosła podróżnikom uwolnienie, gdyż komen
dant posterunku polecił jakiemuś żydkowi prze- 
iłumiaczyć na węgierskie niemiecki telegram 
ministerstwa, rozesłany posterunkom, i dał się 
przekonać o niewimioścd obu uczonych ku wiel
kiemu niezadowoleniu podejrzliwego żandarma 
Wobec tych przykrości badacze przerwali po
dróż i w rócili do Zakopanego.

NOWE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że szkoły polskie w Pe
tersburgu otrzymały okólnik, ponawiający da
wniejszy najsurowszy zakaz udz!elania nauki 
ład u j i religii w szkołach, grożąc,, że szkoły, 
w których przedmioty te Lyłyfiy wykładane 
choćby jako lekcya dodatkowra, oraz w któ- 
rycłiby wogóle zauważone bywanie księdza, bę
dą karane pieniężnie i ewentualnie zamykane. 
Pow.órzono również zakaz co do obrazów i 
książek treści religijnej. i>kólnik ten podpisał 
komisarz oświaty na okręg petersburski etnien- 
ł>mg i komisarz szkól śmml<3i' Pcłeąajew.

WYMIATANIE LICHWIARZY Z WĘGIER. 
'5Vdaianle galicyjskdh żydów -roz^ozęle s‘.ę( na 
Węfgrzeeh na wtdką skalę. Dzienniki węgier
skie podają caio hfetorye o tej ,,wvmiatacł.ce“ 
lichwiarzy’ żydowskich z rożnych miejscowi ości 
Węgier.

OLBRZYMI KARP. W  bocznem łożyskujDu
naju pod Wi^lniem zlapa.no niedawno olbrzy
miego kattpia. mającego 102 cm. długości a wagi 
■21 kg.

Zaiwiadomienfa i komunikaty.
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE KONSERWA

TORA UM TANECZNE LrOPOLDA POLj-DO- 
LIŃSKIEGO. Instctucya znana od 23 lał wszy
stkim waretv,om tak miejscowej jak i ajiimej- 
scowej inteligencyi, rozpoczyna 24-ty rok -zkoJ- 
ny w pierwszych difiach września w/ z pełnie 
odnowionym i znacznie powiększony Im lokalu 
przy Rynku gł. 1. 23. Ód reku 18"14 do tej 
chwili pobierało naukę w kons. tan. -gółem 12 
twsięey osóli, co najwyrnowuiiej świareczy o ro
zwoju i popularności instybur . Lokat pZKo.ny 
oiiszerny, urządzony według wszelkiej -wyma
gań hygieny i estetyki Sala szkolna przeszło 
10(1 metrów kwadr, płaszczyzn^. Osobne] szatnio 
lUa ipań z osobuem wejściom, osobne dl" Ipanów. 
Kons. tan. urządza wszystkie rodzaje fyureów i- -  
lekcyj piy-watnyeh wchodząc och w zakres na
uki tańców i harmonijnej kultury e.iałal. Kursa 
specyalne /acliowe dla poświęcających. t*ię sztu
ce tańca oraz pip..artystów scenieztiyclii Wpro
wadza się w użycie wszystkie tańcehiowe zagra - 
niczne nieznane w krain. Kurs:, specjalne dla 
małych dzieci. Trzymiesięczny -kurs tańców 
zwykłych salonowych (50 koron od u-s oby 1

Zgłoszenia: Rynek gł. 23. ;

UdOu. Wydawnictw* „Gto*u Narodu" ip . i  o fr. odfp. — Redaktor odą/^wiodHalny i naczelny l l d i u a u  W o y o z y ń. & k 1 — flrnJrurpia, , Głosu Nar{vd^rt ▼ Krakowi* pod rr "radem Rosnrn* Furia.
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W iad o m o śc i g o s p o d a rc z e .
FILIE GAL. ZIEMSKy BANKU K IEDYTO- 

WEGO. „Gazeta Lwowska" dohosi że gal. 
ziemski bank kredytowy otwiera, dnia 1 wrze
śnia b. r. dwie filie, jedną w Krakowie przy pl. 
Maryackim 1. 9., drugą w Lublinie.; Kierowni
ctwo filii w Krakowie objął adw okat dr. Emil 
schmidt. Do firmowania filii upcwalinieni są o- 
bok kierownika, zastępca jego Benedykt Wy
szyński i członkowie komitetu eeJtzorów pp. 
Jerzy Piwocki i Władysław Kueharsfki. Na kie
rownika filii w Lublinie powołano p .1 Kazimierza 
Głębockiego.

ORGANIZACJA INSPEKTORATÓW LE
ŚNYCH. Celem pojirawuenia gospodarki leśnej, 
a przedowszystkiem celem zniesienia nieużyt
ków, wydział leśny przy t 'cmtjralnefn Tow. Yol- 
niczeni w Królestwie Pblskiem wdrożył, jak do
noszą jiisina warszawskie, aktjyęJ zmierzającą 
do zorganizowania inspekturajtów leśnych. W y
łoniono komisyę, która rozpisLała ąukietę, z nile 
czającą do zorganizowania pomocy dla prywa
tnej własności leśnej średnio i małej. 8pr?wa 
obudziła wśród ziemiar żyw-e załnter,:;owani‘ 
się, a w powiatach grójeckim i ciechanowskim 
tamtejsze Towarzystwa rolnicze przystąpiły do 
utworzenia inspektoratów ij założenia szkółek

N i

leśnych. Za p.zykładem wymienionvcli Towa
rzystw idą inno Towat/.yslua roiiifze.

Centralne. Tow. rolnicze dąży do objęciu ca
łej akcyi w ogólne normą Utworzyć się mają 
inspektoraty miejscowe i inspektorat państwo
wy. Fundusze uzyskać się ma drogą jednolite
go opodatkowania interesów anych. Uzyskać się 
ina zmianę ustawy; Tow. Kred. ziemskiego w 
kierunku wydawania pożyczek na ia.--y. \Y Ban
ku ziemiańskim zorganizować się ma dział sze
roko obmyślanego kredytu na mwestycye le
śne. Opracować się ma szczegółową statysty
kę, któraby pozwoliła zoryentować się w obe
cnym stanie gospodarki leśuej.

NOWE RUBLE. Pisma rosyjskie donoszą o 
zamierzonym wypuszczeniu nowych rubli, co 
ma niebawem nastąpić. Banknoty nowe w ar ro
ści 1, 3,,5, 10, 25, 50. i 00, 250, 500 i 1000 rubli 
mają zastąpić wszelkie inne t. j. carski.' i „Lie- 
tenki". Ma być określony termin wymiany da
wnych rubli na nowe. Te zamierzenie tządowe 
niewątpliwie błjtlzie miało w skutl u jedynie 
więiksze jeszcze zamieszanie- i jeszcze większy 
spadek rubli. Już samo techniczne wy konanie 
tego planu jest nie do pomyślenia w i J e j  roz
ciągłości. Wchodzą bowiem tu w grę i prowin- 
eye okupowane, jak Litwa, Polska i t. d. i Ukm 
ina, gdzie i-uble dawnie są w wielkiej ilośei w o- 
brocie. Nadto lud rosj7jski niechętnie trak.ująey 
nowości w środkach wymiennych platniczycli. 
będzie poiiiimo rozporządzeń ukryw. i dawne 
ruble wr miliardach po wsiach, a za nowe papier 
ki nie będzie chciał sprzedawać środków' ży
wności. Jest rzeczą naturalną, że podobne refor
my finansowe mogą być tydko stopniowo i 
wielka ostrożnością wprowadzane.

WYWÓZ CEBULI WĘGIERSKIEJ. Rząd 
węgierski wydal rozporządzenie, że dokąd nie 
będzie zarezerwowana konieczna dla kon-umi- 
cyi węgieirskiej ilość cebul1, t. j. 3500 wago
nów — do tej chwili nic zezwoli na jej wy
wóz. Zapasy cebuli z obecnego zbioru nhiirzo- 
ne są na 5500 wagonów.

PAPIERNICTWO WĘGIERSKIE. Węgier
skie papiernie przyniosły wysoką dywidendę 
i podnoszą znacznie kapitały akcyjne, celem 
powiększenia procluikeyi po wojnie. Nadmie
niamy', że papier węgierski znajduje poważny 
zbyt w Galicyi.

PIERWSZY JaRMaRK WROClAWSKi. 
Otwarcie pierwszego jarmarku wioi lawskimgo 
odbyło się w obecności zaproszonych goś i w 
dniu 21 sierpnia o godz. 11 przed południem, 
w hali zwanej salą cesarską. W dniu 22 sier
pnia został jarmark otwarty dla publiczności. 
Miejsca wystawowe są coraz nietylko wewnątrz 
krytych pawilonów, ale także na otwartej prze
strzeni porozmioszezane. Przypływ7 zv iedzają- 
eyeii był w pierwszych dniach nadzwy czaj sil
ny. Na j&rnntrl tegoroczny zglosiio się dotych
czas przeszło 4400 firm. Szczegółowe sprawo
zdanie podamy' później.

MONOPOL ZAPAŁEK NA WĘGRZECH. 
Minister handlu baron Sterenyi wnieść nia na 
iesieruiej Sesyi parlajiie.ntamej projekt ustawy 
o zap-owadzeniti monopolu zapałek na YV ę- 
grzecn.

WtadomsKi ielegraftczne.
Wybory w Lublinie.

Lublin. 3 . kor. Dzienniki donoszą, że no
we wybory do rady  gminnej, k tó ra  swojego 
czasu po dem onstracyi w sprawie e li e t m- 
s k i e j została r  o z w i a  z.a.n.ą, odbędą się 
w ciągu wrzesńia.

Rocznica sądownictwa polskiego.
Lublin. B. kor. Polskie śądowniciwo ob 

chodziło 31. sierpnia p i e r w s z ą  rocznicę 
swego zm artwychw stania.

Strajk policyi londyńskiej usiał.
Londyn. B. kor. 31. sierpnia. Keurei. 

S tra jk  polieyantów po ieb posłuchaniu u 
Lloyda G eo-gea u s t a ł .  Policynnci otrzy
mają, tygodniowy dodatek ' 13 szylingów a 
rząd uznaje ieh s t o w a r z y s z e n i e  z a- 
w.o.d.o.w.e. Policyamci natychm iast podjęl 
służbę.
Parowiec węglowy zatopiony w kwietniu.

Wai Łyngion. B. kor. lieu te i. Sekretarz 
m aryuarki Daniels zarządzi! wypłatę odszko
dowań, k tórych żądano od urzędu rejestro 
w ania okrętow  za s tra ty  w załodze zatomę- 
tego parow ca węglowego „C y k 1 o p". „C y
klopa" zapisano, że wyjechał 4. kw ietnia z 
Barcelony do Stanów Zjednoczonych. Po
dobno* okręt ten zatonął. Na nim zaionęlo 
15 oficeróte, 281 ludzi z załogi i 57 pasaże
rów.

Mniejszy przyd ział nafty.
Wiedeń. B. koi. Dnia 1. września podjęte 

będzie na nowo wydawanie nafty  dla szer
szych grup ludności. N iestety z powodu, że 
rozporządza się teraz mniejszehti ilościami 
nafty , a  zapotrzebow anie w ojska pozostaje 
nadal znaczne, przeto, jak  się zdaje, p rzy 
działy nafty  b ę d ą  t e g o  r o k u  m n i e j -  
s z.e.

N A D E S Ł A N E .
- Rządowa upoważnione

Konserwatoryum taneczne

Leopolda Pol-Dolińskiego
przyjmuje zgłoszenia na wszystkie rodzaje tań

ców tak salonowych jak i scenicznych.
Rynek główny 23. ‘256(5

Dr. Izabella Łada
b. I. asyst, instytutu stomatol. Uniwersytetu Jagieł.

w DanystyiL ul. Szpitalu 4. n p. 2&oe


